
GAZETA KRAKOWSKA

w  ć  S a  z o  ii ą D s f A  g  i . S t y c z n i a  179&.

Z  W iednia d. 2-4- S ty czn ia „ 

Stosownie  do doniesień jenerała artyl- 

leryi  fvral>ie'go W a lh s  w o j s k a  Cesarskie 

ob-ięh' d i?  1. m. miasto W en r cy ą  i znay- 

większemi  lam radości okrz yk ami  przy- 

.ęte zpsta ły .  Na  placu S. ^T-ćrka pr zyy mO -  
wału jeoeralność,  o fticy ero w ie i s u r y  by-  

wszey  rzecrvpospo?i tey W u ie ck i e y  jenerała 

Walł i s  i poprowadzi l i  go do kateefrałnego 

k o ś c i o ła ,  gdzie naboz-r ńsi w o  odprau-ione 

zosta ło,  W  czasie nabożeństwa  wy s ia d ły  
batal iony z okrę tow i u fo rm o w a w s z y  się 

Im placu S H a  ba , d a ł y  trzy razy t ar- 

mat ognia.  Po skończonym ca-bcżeńst w ie 
udał  sir jenerał  WaHis do s w oi ey  Kwate­
ry , gdzie z ok rz yk am i .  Ni-cli  żyie  Cesarz! 

&C o d p r o w a d z o n y  został.  — Jenerał  W al-  
J i s , d o d a i e ,  że wszystfe-e na przyjęcie ie- 

£0  czyDione urocz ystośc i ,  okazuią  p r a w ­

dziwa  radość ludu zdostani*. się pod ber 

ło‘ Ce sarza  Tmć._, D. ’ 9 umyśli ł  jenerał  

Wall is  udać  s ę do P a d w y  , zkąd dalszych  

® o b i ę c i u , uowycH posiadłości  o cz e k iw a ć  

Potrzeba wiadomości .

Ż Pary ta d. g. Stycznia.
W y ł a d o w a n i e  do Angli i  jest i zostanie 

nieodmienne po st a n o w i o n e ; a i e i - l i b y s i ę ,  
iak tu zaCzena.a w i e r z y ć ,  u fo r m o w a ła  

na rzecz Angli i  ko a l i ey a  na p o ł n o c y ,  t a  

tylko  przyspieszy  tę w y p r a w ę .  D a y r r y ,  
mo w i f  p a t - y o c i , że się usi łowanie  to z a  

p i erwszym razem nie u d a , będzie w ie c  

d r u g i , trzeci raz i tyle raz y  ponowione,  po» 
ki zamiar  rządu i ca łego  narodu dopięty  
me zostanie.

G d y  iedni w  ko al icyą  na p o łn oc y  
w i e r z ą ,  zape wai a i a  d r u d z y , że dobre p&. 
rozumienie między  F ra n cy ą  i  R o i s y ą  w  

krotce przywr óc one  zostanie.

Tut eysze  pisma p r zy w o ci ią  t e r a z , i i  

are sztowan y  Portugalski  po se ł ,  k a w a l e r  
d^Aracjo,  b y ł  także taiemnym agentem 

Pitta  i wielu t o w a r o w ' A n g i e l s k i c h  w p * o.  

wadzenie u ła t wi a ł .  Cz as  1 ukończenie ie .  

go procesu o k a ż ą ,  iafc daleko t e d o m ^ s l y  » 
p r a w d ą  są rgoone,

Na  wież y  by w s z e g o  kośc io ła  S- Sufc. 

p i ey u ss a  a tawia ię  telegraf.  „  O o y  trale?
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[ . le h ie ,  bę d ą cy  sekretarzem p r z y  jenerale 
A u g e r e a u , po w r o c i ł  do P a r y ż a  n a z a d . _  

A r e s z t o w a n y  Angielski  szpieg Harden- 
b e r g ,  miał  iuż przygotowania  poczynić do 

przekupienia  nastąpić w krotce o nących  

e l e k c y y . W  Lii i  areszto wa ne  ul fywatela  
d e  Jouy  teścia lorda Hamilton*

Kada  starszych odrzuci ła  mimo s p o ­
dz i ewa nia  rezo lucyą  rady  300,  nakazują­

cą",otwarcie w  ca łe y  Fran cyi  reiesirow do 

p r z y y m o w a n i a  składek przec iw Anglii .  Ra  

d a  500 postanowiła  kommif&yą do wni- 

ścia w  p i z y e z y n y  tego o dr zu ce ni a ,  i do 

przynies ienia iey innego śrzodka  do przyy 
l i towania sk ładek  , które ze wszą d  obficie 

pr zy ch o d z ą ,

Jeden z naszy ch  dzienników donosi  za  

w i e l k ą  n o w i n ę ,  że Merlin de Thionyi l le  
k a z a ł  sobie w a s y  ogolić.  W i a d o m o ,  że 
w y c h o d z ą c  w  roku >793 z M o g u n c y i ,  po 
p r z y s i ą g ł ,  Merl in,  iż poty w ą s o w  nie ogol i ,  

p o k i t a  tor tecapie  dostanie się w recę F ran ­

c u z ó w .
Z  Paryża  d. 19. S ty czn ia . 

A m b a ls ad o r  rzeczypospoli tey  Fran- 

c u z k i e y  przy  d w o rz e  R z y m s k im ,  Buonapar  

t e  , don ios ł  ministrowi zagranicznych 

z w i ą z k ó w  o zasz ł y  ii w R z ym i e  o kr op nym  

zdarzeniu  w  następujący m liście, pod d.  u  

l ł i v o s  z F lorencyi .

W  depeszy  moiey  Nro. 17 ( 16 i 17 nie- 
d o s z ł y  J uw iadomiłem  cię pod d 3 nivos 

*>położeniu R z y m u .  Od tego czasu za sz ły  

ta m  takie zdarzenia , że w  żaden sposób 

n ie .p ozw ol i ły  mi d łu ż e j  w  tym mieście b a ­
wić-

D , 6 trzy 'osoby  pr zy sz ły  do) mnie o- 

• t rz ega iąc  m ni e ,  że następuiącey  no cy  re- 

w o l u c y a  wybuebpie,  Ja im o dp o w i ed z i a ­

ł e m ,  że.) urząd moy  iaki  przy menarsze

R z ym s kim  s p r a w u i ę ,  Die po zw al a  mi s ł u ­

chania spokoynie podobnego oświadczenia ,  
i zdaie mi się to w cale nie potrzebne i nie 
dnrzeczne.  Ci  od powiedz ie l i ,  że w z y w a -  

ią moiey  rady , i chciel iby wiedzieć czy  

rz fd  Francuzki  wesprze ich r e w o l u c j ą  , 
gdy  ona się iuż zrobi.  Ja iin powi ed z ia ­

łem , że  doniosę o tym memu r ząd ow i  ; 
lecz w epoce po wszechnego  p o k o i u ,  nie 

zdaie  m i ,  że by  rząd miał  pragnąć lak o ­

w e g o  zd a rz e n i a ,  które by ią spóźnić mo­
g ło ;  że iako cz ło wie k  napominam ich do 
spoi o y n o ś c i ; że wątpię aby sami z siebie 

mieli dostateczne do tego sposoby , a rząd 

Francuzki  nie da i ch  im .że iak o  ministerFran 
cuzki  zapp wia dam  i m ,  żeby  się z p i a o ,  

bpemi inlencyatni  u mnie nie zna ydu wa l i .  
W y s z l i  tedy  zapewnia iąc  m n i e , że to do 

iakiegoś czasu zawieszone  postanie.  K o c  

p r z e s z *  spokoynie.  Na  drugi dzie i  J w wi e­
czór  k a w a le r  Azara  po wi ed z ia ł  mi w p o u .  
f a ł g ś c  , że idzie od sekretarza stanu , że po­

dobno zag orza łe  g ł o w y  zam ysia ią  o poru­
szeniu,  które samo z siebie smieszne i e s t , 
i bez żadnych s p o s o b o w , t a k  iak iuż przed 

ki lką miesiącami zrobić chciano,  Jakoż  w  

sa m ej  rzeczy  nowina t a ,  latała po ca ł ym  

mieście.  Będą c  na uczcie u roargrat fpy 
M af s i m i ,  i lowiedz ia łem s ię ,  że cz tercy  

d o w o d c y  byl i  szpiegami  rządu,  i tak u ło­

ż y l i  rzeczy , że insurgeuci  mieli  się zeyść  

w  ViIIa Medicis.  Rozesz l i śmy się.  O  g o ­

dzinie cz w a rt e y  zosta łem o b u d z o n y ,  do 
niesino m i ,  że w  Vi l la  Medicis iest z g r o ­

madzenie r ew o i u c yy n e  z 8°  do 100 osób 

z łpżp ne,  i przez w o y s k a  Papiezk ie  o p a ­

sane.  . . .  Zasnąłem nazad.
Rano dow ie dz i a ł em  się , iż  60 ludzi  

a t ta ko w ał o  patrol  Papiezk i .  D w ó c h  [dra­

g o n ó w  Papiezkich postało z a bi ty c h ;  insur-
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genci  rozproszeni ,  Diektórzy aresztowani ,  

a  reszta wiado ma  r ząd ow i .  W ie lu  z nich 
przypięto kokardę n a r od o w ą  Franc uzką  , i 

Jak g d y b y  przez zap omnienie ,  zostawil i  

wo r ek  kokard w mitys.U swego  zg r om a ­
dzenia.  Udałem się do sekretarza stanu; 
zna lazłem go s p o k o y n y m :  rzekłem dó nie­

go , iż daleki  iestem i d sprzeciwiania się are­
sz towaniu  osob , które kokafdę  Francuz­

ką  p r z y p i ę ł y ,  pr zychodzą  oWszerti p r o s ć  
go  aby ka za ł  wszystk ie a re s zt o w a ć ,  któ­

re nie są na liście Francuzów lub R z y .  

in an będących  przy  le gacy i  FrancuzRiey .  

T y c h  nie b y ło  więcey  tak 8 o s o b ,  w y m i e ­
niłem mu ich ,  i prosi łem g o ,  a b y  n a t y c h ­
miast  przedsięwziął  potrzebne śrzodki .  U- 

prze<t2iłem gó , ze  ó osob schroniło się 
pod moią i u r y s d y k c y ą  ; lecz iezeli  one 
są z l i o b y  b u n t o w n i k ó w ,  chętnie się z 

nim po ro zu m ie m ,  że by  bezkarność ich nie 

zachęc iła  drugich.  B y ła  godzina druga 

p o p o ł u d n i u ,  czas obiadu kar lynała  ; p r o ­

sił  mnie w i ę c ,  a by m  się na moment  od d a ­
l i ł ,  a na godzinę 6 w ieczór  prosi  mnie z 

ministrem Hiszpańskim do siebie. T e n  

miał  się do niego z ministrem To sk a ńs ki m  

udać ; ugodzi l iśmy się na to. Ja udałem 

się do siebie przekonany  z s po ko y n o ś c i  se­
k r e t a r z a ,  że  noc żadny ch  za sobą  nie p o ­

ciągnie skutków.  U siebie znalazłem jene­

rała Duphot  , jenerał  adiutanta Sher lock i 

d w ó c h  a r ty s tó w Fraocuzkich .  Ga dal i śm y 

o dzieciństwie za s i ł ey  dopieiO r e w o l u c y i ,  

iako o nowinie dzienney.  Ch cem y siadać 

d o  obiadu , ' pońieważesmy Sie spóźni l i ,  

kaza łem w przód mo.m sekretarzem spo- 
fząd zić dokładną  listę osob m og ąc yc h  Fran- 

t i i łkie ko kardy  nos ić ,  i chciałem ią cho. 

c i . i  iey nie żą d ał  sekretarzowi  stanu przed 

obiadem prześłać.  W tym odźwierny  p r ze ­

strzega m n i e , ż e  dwadzieśc ia  osob chcia­

ło wniść do pa łaću  , ale ich nie p u śc i ł ,  
po nieważ  maią wiele Francuzkich  ko kar d  

w ręku i te przechodząc> m rozd&ią,  z a ­

chęcając ich do k i ? y c z e  r a . N i e c h  ży le  rzecz­
pospolita ! Niech ży ie  lud R z y m s k i !  

Jeden z nich żądał  ze mną m ó w i ć ;  zna łem 
go by ł  to artysta zalecony  mi przez t w e ­

g o ,  poprzednika,  W p a d ł  do mnie g d y b y  

sz a lony ,  mow>ąc:  Jesteśmy w o l n i ,  i p r z y ­

chodź erny ty lko  do ciebie,  ż ą d ać  wsparc i*  

od Francyi .  Śmieszna ta m o w a  w ustach 
tego ar ty s ty  Oburzyła to n ie ; dałem mu to 

uczuć , i rożkaza łem mu ż e b y  się natyc h­
miast z F fancuzkiey  iu ry sd y kc y i  w y n i ó s ł ,  

i s w y c h  kollegow do tego nakłoni ł ,  bo ina- 

czey  uży ię  przec iw nim ostrych ś r z o d k o w .  

B ę d ą c y  przy  mnie w o y s k o w i  p r z e ł o ż y l i  

mu g łupie ich przedsięwzięcie .  G d y  rzą d  
miasta w y s t a w i  przec iw w a m  a r m a t y , c o t  
się zw a s zą  mniemaną wolnośc ią  s t a n i e ,  

d oda ł  jenerał  Sherlock ? Zmieszany  tą  m o ­

w ą  odszedł .  Artys t3  ieden Francuzki  p r z y  
biega s ostrzeżeniem, że kupa U. p o w i ę k ­
szy ła  s i ę ,  że w  tym tłumie u w a ż a ł  zn a ­

nych  szpieg ów rządu , k t ór zy  g ło sn i e y  
krzycze l i  : Niech ży i e  rzeczpospol i ta  I

Niech ży i e  fyd B.zytnsRi ! iak inni,  i e  c a ł ą  
garścią rzutnią piast .ami  i (ulica iuż cała, 

ludem zapchkna.  Zleci łem a rt y śc ie ,  ż e b ^  

zszedł  na dof  i o ś w i a d c z y ł  skupionym mó­
wią wolą.  j

W o y s k d w i  F ra nc uzc y  żądal i  odemnie  
rozkazu do rozproszenia ich siłą.  W d z i a ­

w s z y  na siebie znaki mego u r z ę d u ,  prosi­

łem ich żeby  2entiną zeszli ;  m ów ią c  lę zykisas  
tyc h  ludzi  sam umy śli łem do nieb prze mó ­

wić .  W y c h o d z ą c  z  mego gabinetu , u s ł y sz e ­
l iśmy w y st r za ł  porządny.  Pikieta lazdjr 

nic py ta iąc  moic się o pozw ole nie  wesz ła

>2(
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d o t n c i e y i u r y s d y k c y i ,  i p r z y p a d ł s z y  galo- 

I « m , d a w a ł a  t rzema wielkiemi  drzwiami  
ognia .  Skupieni  schronili  się na p o d w ó ­
r ze c  i na schody.  Schodząc  napotkałem 

umiera jących  , uciekaiących  z boiażni  i 
ś m i a ł y c h  o w y c h  s z a l e ń c ó w ,  zapł ac ony ch  

do  wzniecenia i doniesienia tych  poruszeń. 
K o m p a n ia  f i zyl ięrow zar az  za ia z d ą  nastę­
pów a ł a ;  u s t a ł e m  a iuż do mego pałacu 

wchodzącą .  N a  w i d ok  m o y  wstr zym ała  
Się.; żąd ałem ko ni m ea da nt a , k tóry  b y ł  w  

iz regach Zamieszany i nie mogłem go r o ­

zeznać .  P yta łe m  się tych  żo łn i er zy  z c z y ­
jego rozkazu  weszl i  do iu ry sd y kc y i  F r a n ­

cuz kiey ? i Kazałem im się cofnąć.  Ustą­

pi l i  kilka h r o k o w ;  ia . rozumiałem, że się 

na  tym sk ońc zy .  Uda łe m  się ,do skupio­

n y c h  , k tór zy  się w ew nąt rz  podworca  b y ­
li  cofnęli.' Na u i d o k  cofa iący ch  się żo łn ie­
r z y ,  ni iktórzy t. nich posunęli  się na przód 

Za po w i e d z i a łe m  im  d ecy duj ąc ym  tonem,  

i e ' k t ó r y k o l w i e a  p o w a ż y  się wyy-śe b i  
śrzodek ul.ey,  przjrmuszę go do cofniema 

s iv , i natychmiast  jenerał  Duphot , jenerał  
adiutaDt Sherlock , d w a y  inni off.icyero wic 
i  ia,  dobyl iśmy szabel  dla wstrzymania  tey 

k u p y ,  z k t o r e y  niektórzy tylko pistolet), 

m i  i puginałami uzbroieni by l i ;  lecż g d y ­
śmy  się tą stroną zatrudniali  . f i iy l ie -owie ,  
jkt.drzy sję ty lkę przed dosięgnieaiem pis to­

le tu  cofnę l i ,  dali  znowu ognia.  KiIka u i 
U g o d n ł y  Diektórych z tey kupy  ludzi ; my 

bę d ą c  w śrzodku nie odnieśliśmy żadnego 
pzwań ku .  Fo uczynionym wystrza le  , 

ko mp ania  cofnę ła  się znow-u dla naDo iu; 

ia  ' orzystaiąc  z tey ohazyi  , pęl.ęciłem o- 
b y w a t e l o w i  Beauharnois ,  adiutantowi  j e ­

nera ła  B u o n a p a r t e , ktpry po wr ac aj ą c  z 

pd b y te g o  zlecenia w LewaDcie, ,  zn a la z ł  się 

pr zy pa dk ie m  pr zy  innie ,  i j enera łowi  A r .
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r lghi ,  ż e b y  szablą  w  ręku wstrzymal i  tę 
kupę , która  wcale  rożnem poruszeniem 

p a ł a ł a ,  a sam udałem się z jenerałem Du- • 

phot i jenerał  adiutantem SherlocŁ dla w y ­
perswadowania  kompanii  f i z y l i e r o w , żeby  
się cofnęła i przestała ognia daw ać .  K r z y ­

czę na n i c h , ż e b y  się z i ury sd yk cy i  Fran- 
cuzkiey  cufuęli  , że a m b a s a d o r  bierze na 

siebie ukaranie skupionych , że n . e . p o ­

trzeba , tylko  ż e b y  wą^słabi w 1 y  m erze 
kilku od sjebie ofbicy erow,  lub pud cf i .cy  

erow,  do W a t y k a n u ,  do sw ego  jenerała , 
lub do rządcy R z y m u ,  albo  do senatora r .- 
łub ian ego  urzędnika publ icznego,  a ws zy .  

stko sieskOpoży.  l iadto  waleczny jem1 Dj 
ph o t , p r zy z w y cz a j o n y  do zw yc ie zt w a ,r * uc j ł  

się jednym skokiem nyędzy baguety , żoł* 

nierzy. iednemią broni nabijać , drugiemu 
pie da wystrze lać .  M y  z instynktu naro­
do w eg o  udal iśmy się za nim. B y ł  oby.- 

dyy.cc.h stion przyjacielem , b y ł  ich uspo- 
ko ięłe l-m , bo g d y b y  eo iako nie przy hit ię 
!a .uważano b y ł b y  w niewola za br a ny .  

Uniesiony swyi ł ł  męztwem,  zapęuza  się aż 
do b r a m y  n e z w a t e y  Septim in .iina . W i ­

dzę żołnierz? godzi  go Kulą w piersi ,  upada 

i wfctaie tpicraiąc  się na r.wey szabli .  W o ­
ł a m  go do i i i s ;  on p r z y b y w a ;  tym c z a ­

sem drugi w y st r za ł  rozciąga go na ziemi. 

W «er a r  iak 30 w y st r za ł ó w  dosięga leszcze 
iyż bez duszy  będące iego c ia ło- . -  łe.ne- 
rał  adiutant  Sberlock nie rażony Zac nym  

w y s t r z a ł e m ,  w i J ii  .upadającego w a le czn e­

go sw eg o  koi legę;  ws2ys :kie wystra ły  są 

pr zec iw nam kierowane;  wskazu.e  mi d ro ­
gę p r ow ad zą cą  nas do ogrodow pałacu  i 

t y m  sposobem unikamy wymierzeń  z a b o y  

co w  Duph ot ,  i inney świeżo  p r z y b y łe y  
ko m p a n i i ,  która z drugiey ulic t ogoia da 

w a ł a .  D w a y  młodzi  off ieyerowie przyci-
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śnieni od świeco p rżyb yłey  kom panii,  ł ę  ło TłlecznegO'tego jenerała idfr.eJi W* 
czę s ię  z nami i pdkryw aię  nam nowe nie- darterze w szystk iego , pokłute l  kannenia- 
bezpieczeństwo! Nowo przybyła  kompa-; mJ ^ r^ w a ló i ie .
nia .  mogła  wniść  do pałacu , gdzie mqia . f e y l h m z  zocltuo^ 6 w i e c zo ry  i  d w j e  
żona i i ey s iostra,  maiaca  naza iuUz  za  godziny po zaDiciu j ene ra ła  Dupnnt  ppły*.^ 

ślubić jenerała D u p h o t , g w a ł t em  uniesio* nęły , a nikt się z  st rony rzędu nifc p u k a ­
ni  zosta ły  przez moich sekretarzy i mło- z a t  Na  o.ppWiedżienie mi w rakim stanie 

dych  artystów.  P y y b y w a n i y  do pa łacu  znaleziono ciałr  naszejgo. nieszczęś l iwego  

o j  "ogrodu: p .oJwopce iego b y ł y  napełoio-^ współobywate la ,upry^luem.opusc ić  R z y m f 
ae  o  r e m  podłem i beźczeluem tłumem , a  tym czasem na pi ja ć  do iardj łna- . 

który b y ł  poprzednikiem tych  okrop- ła E’ oria , sekretarza staj u. Jeden . *  

nvch scen. Ze dwadzieścia  ich i spo- wiernych służących moich p r z e b y w a  sku- 
k o y n y c h  mieszkańców leży  po łożon ych  pione ż o ł d a c t w o ; d z i c z  p ismem- dru dzy  

trupem. Wch odz ę  do pa a c u , scieszki  ie- t roskl iwi  o n i e g o , ?a  każde  wystr2ttt*ai  

c o  sa kr wi ą  z b r o c z o n e ;  umiera iący  się patrzą  pod czas ciemncy.  za nim nocy ,g o  są k r u f ą  z b r o c z o n e ;  um.eraiacy  się patrzę  pod czas ciemney.  za n:m noęy,  

czołgaię ieszcze ;  ranieni krzyczą:  żamk,nię- Nakoqjęc  s łychaę  ą o d w o i p ó ę  wystrza*  Ł 
to  prr.toie wszystkie- trzy  br am y od u licy ł y  ^poWfOz się /a* ' zympie .  Jestże to rzęd-  

Narzekania kochanki  U u p n o t ,  młode- c a ? en er a ł , senator lub urrędaik publioz* 

go lego bohatera i zam ord ow ane go  bez o- ny? .  N i e ,  iest to przy jaciel  ; ieSt posef  

brony przez podły ch  r ozb oyn ik c  w nie- Xc ia  sprzynpje-zonr i rzęczapospoli tę  Fręp*. ir 

przytomność matki  moiey  żony i Drata iey ,  c u z k ą  : iest to k aw ale r  Angio lini ,  minister 

k t u r y  z rana ieszcze w y . z c d t  na ogląr.ąpie Toskański .  . I’ ę?.ębył patrole , woyęką^nni 
cieką ^ ości R z y m u  ; p r z e l a n i ; nieustające , o wegp^i kupę cywi lna .  Zątęzyouir^  ięga. ,  
na ulicach i przec iw bramom pa ła cu ;  k o ’., p o w o ź :  py.ai.ę rię cz y  szuka postrzału lub 

rytarce  obszernego pałacu Ccrsini  , w  i myc h  niebezpieczeństw,  Gn o d p o w i a d a  

k t ó r y m  mieszkałem , napełnione lu d e m ,  z  mcztwem , że w  iurysdykoyi  ambafsaóo-  

którego in lencyy  nie wiedziałem; te i ty nr r» f r a n cu zk je g o  żadne go w Rzym ie  nie* 

p o d o b n e  okol iczności  w y s t a w i a ł y  nayo-  bezpieczeństwo spotkać  nie może 

kropoieysza  iak tylko  sobie można wysta-  , rXjawaler Azara ,  minister His zpański ,  

w ić  scenę.  p r z y b y ł  także zaraz  za  nim. Rozmawia l i .
Z w o ł a ł e m  m o i c h  l u d z i ;  t r s e c h  nie b y -  d ł u g o  z e  m n ę .  W y b i ł a  godzina  u ,  a  ni- 

ł o  p r z y  t o m n y c h  , a  i ed e u b y ł  r a n i o n y .  K a -  k o g o  z.  s t r o n y  rżadu d o  m n i e  oie widać  ; 

za ;tn p r z y g o t o w a ć  t a t i  m o i ę  , k t ó r a  mi  nic  m o g l i  s ie  n a d  o b o i ę t n o a c i ą  i e g o  wv dzi -  
w _pooroży;  s ł u ż y ł a ,  w l e w y m  s k r z y d l e  pa w i ć .  F i s z ę  i a . d o  k a r d y n a ł a  drugi lis pa  

ła>.u g u z i e  m i e j z k a ł e r r . N i e k t ó r z y  i  c m  k t ó ,r y  o d t b r a ł e n i  n a k o n i e c  o dp o wi ed z ,  

c y e r o w  p r z e  I się  w z i ę l i  u n i e ś ć  c i a ł o  nie-  P r z y b y w a  o Ł r c y e r  1 40 l u d z i ,  *  roz kaz u

czone Rz ymskie  ż o ł d a c t w c  r.ł  pamięć aa  wiek  z d a t n y ,  do przeds ięwzięc ia  z< m a ę  

p u rzezi  bez ustanku sypanego,  C la ć -zo dk ow do oswobodzenia mnie o d  z b >



) (  1<
t o t r i n y c h ,  k tór zy  jeszcze  część  mi ey iu- 
r y s d y k c y j  z a j m o w a l i  i od żo łnierzy , k t ó ­

r z y  drugą z a y m o w a l i  , nic pr zy sz ed ł  * 
s t rony  r z ą c j ,  mimo po wt orz one go  vo^g° 
żądania.  Ja też u m y ' 1'*4® •*» o w czas w y  ie- 
chać.  Napisa łem do kardynała  o pa sz po rt ,  

k t óry  mi o godzinie d ru g ie j  po północy  

przy s ła ł .

Dnia 9 O godzinie 6 zrana . a v. 14 g o ­
dzin p o  zabiciu jenerała D u p h o t , po n a j ­

ściu mego p a ł a c u , po za m ord ow an iu  ora- 
cz a ją cyc h  go lud?’ , gdy  żaden Rźymiauiu  

nie przyszedł  do mnie z strony rządu,  dla w y  
V i e f z e o i a  s.ęofitanie rzeczy ,  zapewn w s z y  

Stan kilku F r a n c u z c w ,  k tórzy się w R z y ­
mie z ó s f r i  , i z o b l i g o w d w s i y  ka w a le ra  

A>ąi >l i m,  aby  im paszpor ia  w y d a ł  do U- 
danra się za  mną do Toskani i ,  w y k i l i m n f t ,  

i  z o j y d u i ę  się w tym momencie u o b y w a  

Ula Cacaul i  , z F ra n cu za mi ,  którzy  mnie 

v  czasie niebezpiec<eństwa na moment ie- 

d<n nie o p u ś c i l i , & c .
A m ba fs a d or  końc/J s w o y  list donie­

sieniem ministrowi zagranicznych związ  

k o w ,  te  ia'« się ty lko  u łatwi  z  swemi  iote- 
re fsami ,  zaraz  do P a r y ż a  pospiesz/

W y p is Z listu  k a r d y n a ła , sekretarza sta ­
nu da margrabiego M afsim i w P a ­
ry żu.

P o  cd.  braniu tego listu udasz się W P ,  

do dyrekt ory atu  , i ośw ia d cz y sz  mu , że 

O r c t e c  S. nay wi ęk s zą  iest boleścią ptzeię.  

t y  z po wod o zaszłego tu zdarzenia , k t ór e­
g o  nie móg ł  ani przewidzieś , ani zbronić .  

K i e m a s z  żadne6o wynadgrodzenia  za  nie 

ofTia'owriĆ; ale pros c dyrektoryatu  , ż e b y  
tam  sobie iakie zechce w y z n a c z a ł  ; g d y ż  

O vc i e c  S . ,  równie  iak m y  w s z y s c y  nie bę­

dąc  ukbioo m na w s zy st ko  z e z w o l i , i p o ­

t y  ‘ani  e t  ,  ani  i« , a n i  c a ł y  d w o r  R z y m -

' 2  ) (
, ski nie b ę a z :-smy spokojne .r .  , pofei dyre-  
k t or y at  nic będzie zaspokojony .  Po le g a ­

jąc >a iego sprav ied w ości , l i s tem prze­
konany,  że iak z iedney st rony nie m oż e  

bytiz  oboiętnym na Stratę zas łużonego  o- 
b y w a i e l a ,  r.aK z d rugie j  r.re może wątpić  

O nayży  w sz cy  oaszey zgryzoc ie  , racży za- 

ty m  przy jąć  nayusi luieysze proźby , które 
W P a n  imieniem O y c a  Świętego i nas zym  

uczynisz , żeby  iak naypr ędz ey  o k a z a ł  
nam swoia  wota.t .

W ypis  z lis tu  kaw alera H za ra  , m ini­
stra H iszpań skiego , do B uonaparte  

ambassactora rieczyoosp oiitey  Fran® 

cu zk isy  w R zy m ie , d  39 gruania  

*797-
Po w ie d z i a ł em  gospodarzowi  trrego 

p a ł a c u ,  d yr ek to r o w i  poczty  i ws rys tk i m  
innym F i a n c n r o m ,  ż f b j  się we w s zy st ­
kich intercfóach z ta sama ufnośc ią ,  iak doIr * * ’
c iebie Sa m e g o ,  udawal i .  Jednę t) lko nie- 
przyz  woilośc /naydui" , że nie wiem , co się 

Z samem mną stać m o ż e ;  wi-Uę lud d o ­

tąd w poruszenm, i m ów ią  m i ,  że około  

Tr evestere  iest Doruszenie.
IV tym mońieotie odbieram posel­

s two 01J s Icreiarza s t a n u , prosząc  mnie 

imieniem P a p i e ż a ,  ab ym  się do P lore ncy i  
u d a ł ,  dła sprowadzenia cie do Rzymu  na* 

z a d .  Ją o d po w ie d z i a ł  m f.yiko aa t o ,  ż e  

nie iest mi woluo  micsrać się do 'trtertfsowr 

R z y m u .

Pudpisono y iza ra .

D j r e k t o r y a t  'po pr<ec/jtdDiu ur»ę* 

d o w n y c h  t fc n  d e p e s z y , kaza^ n a t yc h ­
miast ambalsadora  R z y m s k ie g o ,  w z a ­

kład uczyniouey  Franćyi  zniewagi  areszto 

w a ć .
Z a d an y  cios handlowi  Ąjfołełshwtttii 

przez kouf issatę  t o w ar o w  Jtego kraiu



)( 1
F r a n c j i  , iest daleko wi ększy  iak  zp oc zą t-  

ku rozumiano , zapewni  »i.» bo wie m , że 
ten sam śr t ode k,  w tym sam ym  dniu i o 

te y  S3mejr godzinie pr zeds ięw zięty  b y ł  w  
Hiszpanii  i Hol la nd yi .—. R a d a  500 posta­
n o w i ł a  na p r o p o z y * ; ą dyr ekt oryatu  , że 

neutralne nawet  o k r ę t y ,  i e i e l i  są AngieJ- 

skietni towarami  ł a d o w n e ,  zabierane bę 
da.

2  Tryestu  d. 17 S ty czn ia .
W iado mości  z Bononii  pod d. 9, t. m. 

d o n o s z ą ,  że w nocy  z j  na 6 Francuzki  
p o s e ł ,  Bu o oa pa rte ,  iadąc z F lorrncy i  do 

tego miasta przybył .  T e ż  wia domośc i  

za pe w ni a ią  , że Francuskie i Cysalpińskie 

w o y s k a  spieszny m krokiem dążą  przec iw 

stol icy  S w i e t e y : iedna z Hiob jkolomna 

mia ła  iuż w  T o le nt in c ,  d rog a  w Perugia 

stanąć.  C a ła  marchia Umb ryi  ma b y d ź  w 
insurekcy i .  Król  Neapol itauski  miał  c a ł ­

k iem wsze lk iey  pomocy  r ząd ow i  R z y m ­

skiemu odmowie Sc hor za ł y  i obc iąż ony  
iuż  latami O yc ie c  S w i e t y ,  w tak k r y t y c z ­

n y m  położeniu r z e c z y , miał  się zupełnie 

od intereTsow rządu oddal ić . '  po stanowi ł  
na  ten kon ec osobną  kommilsyą  pod chlu­
b n ym  naz wisk ie m:  dobrego r z ą d u , . sam 

k a z a ł  się do T arr ac ino  w Pontenenskie ba­

gn a  zawieść .  Potwierdzenia  te y  wia do m e 

ści  potrzeba  ieszcze o c z j k i w a ć .
2  B a zy le i d. 4. S ty czn ia .

N i e z d a i e s i ę  podpadać wątpl iwośc i , |że  

przed  końc m o ioieyszego mie s ią ca , los ligi 

H e l w e t ó w  ostatecznie u łożonym zostanie. 

D y r e k t o r y a t  Francuzki  łącznie  z  P .  Ccbs,  

k t ór y  zaw sz e  się ba wi  w P a r y ż u , zatru­

dnia się w  tym  momencie , ak  m ów ią ,  p o ­
w s ze c h n ą  d&wney  naszey  konstytucy i  o d ­

mianą.  Upewnia ią ,  że większa0 część I ty  

pracy  iuż uk ończoną  z o s t a ł a , i  że postano-
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w i o n o  , ze  wszystk .ch  SzwaycarsiVićh krfc- 
iow u tw o r z yć  iedną i Dierozcizielną rzecz 
pospolitą.  Jtst  nawet  podobieństwo , że 

w tym wszysik im radzić się nie będą  z g r o ­

madzonego  w Arau seytnu,  i że podadzą  
mu t y lk o  plan no w e y  konstytucy i  do p r z y ­
jęcia lub odrrucenia,  nie wc hod ząc  w dalszy 
iego rozbior.  W szystk ie  usi łowauia  i 

wszystk ie  zanieś.one zaża  en., od kantonu 
Berneńskiego i w  powszechnośc i  od w s z y s t ­

kich rząd oligarchii  tnaiących kanteno w, bę 

dą bezskuteczne,  w tym zw łas zcz a  momencie 

gdy  wszy sts ic h  prawie kantonow różnią 

się intere fsa , gdy zazdrość  i pr yw atn e  in- 

U .e l śa  nie do pu s zc z a j ą  u ż y ć  po wszechn e­

go usi łowania  do obrouy konstytucy i ,  k tó­
ra chociaż w  wielu punktach iest b ł ęd na ,  

zdaie się iednak b ; dź n a y p r z y z w o i t s z ą  

dla S z w u y c a r o w .  O d e z w a  którą rząd Ber ­

neński w y d a ł ,  nakazuiąc włośc ianom p o ­

ws tać  w mafs ie ,  wy s łanie  ministra do Ra- 
s tadt ,  równie  lak  inne mocne przec iw pa- 

tryotom .albo p r zy na y m n ie y  podeyźrza-  

r y m  osoDom użyte ś r z o d k i ,  ściągnęry na 

rząd  ten wielkie od wielu kantonow n a g a ­

n y ,  8 n a d ew s zy st ko  o t  kantouu Glaris.  —. 

N a  dniu 1. t. m. P at ry o c i  w B a z y l e i  vr 

w  l iszbie 120 d a w a l i  ob y w a te ls k ą  ucztę 

na którą ministrowie rzeczpospoli tych  Frad- 

cuzkisy  i Cysa 'p ińskiey  , jen-jrał D u f o u r r 

t a d z u ż  wielu o f f i cy er ow  Francuzkich  za: 

pr oszonych  b y ł o ;  na uczcie tey nay lep­

szy  p a n o w a ł  p o r z ą d e k , - .  Dnia  dzisiey- 

szego minister Hr l we c ki e go  seymu w A r a u  

iadąc do Ka stadt  przeieżdzał,  tędy.  Z a ­

pe w nia ł  on 1 że  naylepsza pomięd zy  człon- 
kami  tego seymu panuir zgoda  , i że  depu-> 

to w ani a ry st o k ra t yc zn yc h  przedsięwzięli,  

t b ł ł i y ^  c>fę|i|pbgodzUvZ deputowanemi  de 

m o k r a ty c s n y c h  r z ą d ó w .  O b y w a t e l  Men-



gand*mi$opwat  świeżo  nieiakiegp Er lacker  złaęanemji jtal&,»:nii naz vwa ne mi  Patearti ,  

o b y w a t e l a  B a z y l e i  na urząd  kommilsarza króre równie dp tey uroczystości  s ł u ż y ł y ,  
j z c c a y  pespoli tey Francuzkiey  doz ar z» d ze  do F e r r a r y . ^  U ir z y r a u i ą , że F ra m u zi  za- 

o ia  dobrami  nalt-żącemi do bywsieg© bi- j rzymuią  miasto F trr arę  a kto ra  im nas kła d  
a ku y s tw a  Bazy le i .  -  List  z L auzanny  dono- broni s ł u ż y ć . będzie,  

s i , z a  tam na  dniu 5. d r z e w *  woinośbi  za- .... . £  M id y o la n r  d  30.  G rudnia.

szczepiono.  1 1 Z wielu miast  pańs tw a  kościelnego
Z  R a sła d t d. r j .  S ty czn ia . p r zy by l i  tu deputowani  z żądaniem wciel ,  ma

D e p u i a cy a  Rzeszy odebrała od seyrou flję d 0 naszey  rze czyp ospo l i tey . W  Pesa 

n o w e  nieograniczone pełnomocnictwa,  r0 „nHi ic jpa lność ty m c z a s o w a  na dniu 22 
(dow-iadoiemy się z  R a f y s b c n y ,  ze  to peł-

w y d a ł a  odez wę; ,  w ty 1 h  zumkn etą w j  ra- 
Bo m otn ic iw a  na d. 9. w y p r a w i o n e  zosta- r a **< h; ”  Nakonń c lud w Pe sa io  z a cz yn a  

j y  y  t Y o y s l i s  F w K w f c i #  rvs p r a w e m  bti®- u i y w a ć  skutków wolnoś* i , którą przez 

u Re nu będące  przeszły  na drugą stronę s w o ią szcz ęś l i wą  r cw o lu cy ą  o d z vs ka ł ,  do- 

tcV r z e k i ,  w y j ą w s z y  niektóre małe  od; Basj mu , że  na  po tym  uwolnionym iesi od 

d z i a ł y ,  które zosta ły  w  Rei  i tamteyszych  p o da t kó w  tu niżey w y r a ż o n y c h . & c .  T e g o ż  

okol icach.  ObytMfte$ Bachor  cdHechał do satnego dnia og łoszono  tam list pasteiski

R a t y s b o n y .  ' ' ' b i s k up i  Pf*saro, do Plrbatiow iego Dyece-
-a Z  W eńeefid. 5. Stycznia. iy\, z kiÓrego tu niektóre k ładz iemy w y .

P o z a w c z o r a y  i w c z o r a j  p r z y b y ł e  rar y ,  ^ O b y w a t e l e  P leb ani !  Oto  znowu- 
w o y s k a  F r a n cu rk ie  t  stałey z iemi  zaaiw

na nowo zmieniony rząd ;  lecz powinność 
b a r k uią się tu w r a z  z stoiacemi w o ą s i y m  ńasza  z a w s z e  iest iedoa.  Gośmy w c z o r a j  
m ie śc ie ,  które nas p o w a ń  opnszczaią,  Je-' ^ j Dnj by l i  Papidżdwi iako  panującemu 

nera ł  M a c k  ieden ty lko  dzień ba w i ł  w Ct>« Xi'dżęciu , to samo d ir s ia y  wintu i e s u ś m y  

negl ian o;  teraz zn a yd u ie  się w G o r y c y L  r'£eczypospol i tey  ; ońk iest n a y w y z s t ą  na-
Francuzi rozstrzelali d z i ń a y  Ba p l a ć u S .  Mar-' ^  p a nią,  od ftiey za leżeć powi nn iśm y;  
k a  kupca han dlu iącego  winem r który  w n o cy  posłuszeństw o win niśmy .......................

*  2 na 3 zabi ł  i ednego żo łnierza  Francuzkie^   W y  , P le b an i ,  ffiieycie za  o b o w i ą z e k

g o .  W c z o r a j  aresztowań®żnowirti*-nowo1 ro zg łas ra ni i  l a k o w y c h  m a x y m :  pnmimo 

trzech  Inkwizytorów pawitwdr.p© połud s iu;  tego , że  one są Sprawiedl iwe ,  unikniecie 
Od p ro w a d zo b o  ich do d o m ó w * '» tam sttoż* jeszcze tym  sposobem w i c i a  nEs.  c z ę ś ć ,  

p o s t a w i o n o ;  idzie rzecz o  zapłacenie prze# kWre nieuchronnym b y ł y b y  skutkiem,  po- 

ka ż d e g o  z nich 16 t ys ię cy  .dutkatow f  I<H2' r<y£nień, ducha p a r t y i ,  nienawiści  i zern- 

n ie  w i a d o m o  z iakieg® p o w o d u  Francuz i  s l j ,  &  . P i o s t ę  w a s  abyśc ie  uprzedzi l i  te 
t i ikow ey  od nich i ą d ś i ą z a p ł a i y —  W y d a l i nieszczęścia;  nie mniemaycie bo wi *m  , że* 
św ie żo  r ozk az  mieć w1 pógfttOWia by  refigia w c z y m  ob rażooą  ftyćlź mogła :,

płynienia  s ł a w n y  okręt  Bucenta«r*g>V 1 * * *  L i d  nay W yżs zy  Pan chce ią z a c h o w a ć  

k t ó r y m  z a ś l u b i ł  d aw hie y  m»Wb 5 czy stą i n i e o a r u s z o , a jenerał  iak nay-

s a p r o w a d z o n y m b ą d z t e  w r a i  z  l i z e m a w y -  mocniey  zapewni*  mnie o  tym  & c .



DODATEK
D  O  N i  v

GAZETY KIUKOWSKIEY
W b  S r  z o ń ą  D n i

Z M ędyolanu d. 30. G rudnia.
T y m c z a s o w a  municypalność ustano­

w i o n a  w  Korfu pod dniem listopada 

Znakomity postanowi ła  w y r o k ,  w tych 

zamknięty  w y r a z a c h  -■ “  Francya  p o łą c z y ­
ł a  nas z s o b ą ,  przypuści ła  nas do udziału 
sw eg o  wy sokiego  przeznaczenia ; naywię* 

k s z y ,  naycnot liwszy n n d ,  który z w y i i ę  
za iąc  po łą cz ony ch  przec iw sobie krolow,  

n o w y m  w d t i e i a c h  świata p r zy kł ad em  nie 
Ina innego za m ia r u ,  iak czyn.Ć wo lne m i  
i szczęsl wemi  l u J y , a pray ym uią c  nas za 

s w oi e  dzieci  w z y w a  do dzielenia z s o b )  

m oc y  i s ł a w y .  U,) i ł żem y w ie c  znowu od- 
Tadzaiące się dni p ękae dawo y  naszey 

św ietnośc i , a  s ławne epoki w których  pr zod ­
ko wi e  nasi do  nieśmiertelności nabyl i  pra 
Wa , ,'nie będą  więcey  dla nas przedmio­
tem zazdrości  i zalu.  Ja k i e y i e  nie winni­

śmy wdzięczności  Fran cyi  , i idy nie­

śmiertelnemu Boh atero wi !  T e  ż v w e  i g ł ę  

bokte uczucia wszystk ie  nasze przeniknę 
}y serca i t i j s ł o d s / ą  napełoi ły radoś. ią.  

L ecz  nie dosyć iest na tym,  aby  te uczucia 

b y ł y  roskoszą poruszonych dusz nas zyc h;  

potrzeba icśzcz® a by  świntae ezyoy , oka

31 .  S t y c z n i a  1798.
___  -   - ''------'---i--- i----i—........ .

ka ły  ie * ro z m n o ż y ły  i Uwieczni ły.  P o ­

trzeba dać p o z n a ć ,  że lud Korfu mieszał ,  

i eszcze pod słońcem G r e c y i ,  Ze umie cenie 
chwalebne dla siebie p r ze i n ac zen ie ,  i że  

nie iest go niegodnym.  Ta k i e m i  uw aga m i  

o ż y w i o n a  tym cz aso wa  municypalność K o r ­

fu.* stanowi  : im o.  Że  cara mafia  o by ir a -  
teli wy bierze  d w o c b  d e p u t o w a n y c h ,  k tó­
rzy kosztem publicznego skarbu wy s łani  
będą do  k»mmcnderuiącego jenerała Buo-  
naparte dla złożenie mu winnego podzię­

kowania ,  i  oświadczenia  radości  i w d zi ę­
czności  tego ludu ,  który  d ozn aws zy  n<*y. 

Większych dob roóz ieystw t*d czasu przy-- 
bycia walecznego i cnotl iwego jenerała 

Gentili  i n iezwyciężonycb w o y s k  Fr a n cu s­

kich od lego b o h a t n a  przes łanych,  znay-  

duże ieszcze zupełną  szczęśl iwość wcie le­

niu swoim do sławnev rzplrtey ; uczucia k t ó ­
re prócz tego municy  palność ostrzega so­

bie w y r a z i ć  mu l i s tem, v. nay czulszych 
w y r a z a c h  napisanym ado. Że w y s ł a n a  

będzie deputacya do o by wa te l a  Beaubar-  
nois adiutanta kommeuderuiąceg‘*> jenera­
ła ( iest  on synem żony  jenerała Buonapar-  

te z p i e fwszego  iey małżeństwa  z jenera*
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3łem BeauharnoisY,  !;tóry nas o tym szczę Z  Strasburga d. 10. S ty czn ia
s l i wy m  zdarzeniu u w i a d o m i ł , prosząc g o ,  O b y w a t e l  Mecgaud w towar zys tw ie
a b y  p r z y j ą ł , gdy  mu przesłana będzie , jenerała D u f o u r , iednego ofFicyera sztabu 
sz abla  z łota  , na k t ó r e j  rękoiści  wyrznię-  i 6 husarow poiechał  z Bazy l e i  do Arau.  
te będą plan i for ty f ikacya  miasta k o r f u ,  Mnietnaią,  że iest w y s ł a n y  z szczrgulniey-  

g d y  prędki  iego odiazd nie pozwol i ł  mu s z y m  zleceniem s iosowate do wyroku dy  
i e y  w  tym momencie o ff iarować.  31!o. Że  rektor/atu tyczącego  się kantonu Berneń- 
\»/stawiona  będzie czworkątDa piramida sk iego—, O b y w a t e l  Mengaud przesłał  na 
kamienna , na p ierwszey  iey  stronie będzie dniu 30 grudnia dy rektoryatowi  Szway*  

wy r żn ię ta  wolność zwycięże. :ąca ; Da dru- carskiemu w Zurich , w y r o k  dyrektorya iu  
g ie y ,  będą napisy  znaczu.ey szych  armii zak a zu ją cy  gaz ety  JScrrateur U n iitrse le  , 

W ł o s k i e y  z w y c i ę z t w ;  na trzeciey będzie za  umieszczenie artykułu  tyc zącego  się 

■wyrżnięte miasto i for ty f ikacye  Korfu  z  h r a i u W o d o w ;  oraz pono wi ł  w liście za- 
t y m  napisem;  R zeczp osp ulita  Francuzka  p ew n ie n ie , że rząd Francuzki  wierny tey 
iedna i  nierozdzietna ; na cz wa rte y  będą z a s a d z i e , će  ludy są n a j w y ż s z y m  B a n em ,  

wspomniane wszystk ie s ł aw nie ysz e  rzeczy- żadney  czynić nie będ2ie trudność. ,  w u- 
pospol i te/  F ra cc uz ki ey  epoki .  'Piramida życ iu  pTzez nieb t ako wy ch  p - a w .  
ta zaraz  po odebraniu w yr oku  prawodtfw- Z  f  rankfurtu d. 13. S ty czn ia .

c ze go  c iała  wcielaiącego w y s p ę  Korfu  do W  okol icach Ukerad uformuie się na
rzeczypospoli tey  Fran cu zkie y  w yst aw io na  końcu lutego m a ł e o b s e r w a c y y n e  Francuz  
będzie.  Dn ia  25 brumer w 1roku 6 rzeczy-  Ir ze ko rpu s ,  dla uważania  poruszeń,  i i że  

pospol itey.  l iby się w Westfal i i  iakie okazały-  fWieśt
Podpisano M a n llh  , P rczyduiacy. i ak oby  Francuzi  do Frau kfui tu  w e s z l i b y  

u śtb e r ti, Se. retarz. ł a  z m y ś l o na ;)

D O N I E S I E N I A .

P er  Magistratum Caesąreo Refiise Urbis Mr-tropolis Cracoyij?p, omn ibu s ,  q " b u s  
in t er es t , presentibus Edietal ious ootum reddi tur,  praesertim vero 1 honjąe &  Cantin So- 
b ien iowsk i ,  ol im Josepht Somenowski  M rcatoris bułatu , &  . a l o n c e  de L a s 1 iewicze 
Con;ugum filiis , Magdalenam L a s k i e w i c z o w a  die tyma menris Julii Anno C n r u r t i s  
hic Crasoyiae in L ap i  ’ ea Patrurp Praedicatorum in Cementerio Sanctisimoe Trsnitzt  s sub 
Nro- 73’to situata h abi tantem ; f a t i s , celsifse, qui ergo ad baereditatern morte ejus dere- 
l i c t a m , jus aliquod A  habere putant,  hisce iov ianiur  , ut suam declarationem , anlne- 
le d i la te m  prsef itam cum ve! sine beneficio L e g ’ s ,  ac Io ve n ta r i i , adire , yel  prorst s re- 
pudiare y e l i o t ,  in Spalić Unius Aonr &  Sex Sep*imanarum huic CsesareO - R e g o  M £•■ 
■tratui certo certius exhibeant ,  ac se eatenus em mmode legit iment,  quia secus brere- 
dilas hsec, in supra dieto termmo se insinuanlibus, &  legitimantibus Sddiceiur extra 
dcturque.  Deere*aa,  Cracoyiae die 14 mensi j  Xbr is  Anno 1797.

G elin ek . m. p .
Wolhmann m.p.
J. Wytyszkiewicz m.p,

Florkowski m .p.
EsConcluBO i tnat-sCses .  3 ~g- Urbis Metronobs  Cr*cov!ae.

Jacobus Paczkow ski E x .
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P A T E N T
W zględem  urza dzenia D z ie ła  H ypotecznego te nowo> w schodnich Prusach i  w ̂  in szy  chi 

w roku 1797 w Yojsefsya obiętych byw szych P o lskich  W oiew odztw ach i' Pow ia- 
tach  , oraz w m ieście W arszaw ie.

M y  F r y d y r y k  Wi lhelm z B o ż e j  Łaski  Kroi  Pruski  & c  & c  &c:

W iadomo czyn iem y każdemu.  G d y  urządzenie dzieła hypotecznego tym  spo­
sobem iak się iuż stało w inszych prou. ineyach naszych , nay p e w m e y s zy m  iest śrzod- 
hiem do doskonałego zapewnienia  się o własności  i pr aw ac h  flo dóbr n ieru chomych;  
tędz i  ż  do ugruntowania i za twierdzenia realnego kredytu dz iedziców dóbr* zabieże-  
nia wszelkim wyniknąć  mogącym względem ni* pewności  p r a w y c h  do t ak o w y ch  meru- 
ruchomości  pretensy-i;śpraw ;enia na potomne czasy  mocy  1 t rwałości  za wa rty m  w tey mie­
rze t ranzakryom ; nakooiec przeszkodzenia wszystk im przy zawieraniu onych d lanie-  
dos: atec/ney o p r a w d z i w y m  stanie rzeczy wia do m oś c i , tak zda rza ią cv m się o m y ł k o m  
prędkościom i podeyściorn ; a tym sposobem unikmenia wielkiey  l iczby n ieszczęśbwycl i  
i ko sztownych  pr aw nyc h  sporow : przeto postanowi l i śmy często to dobroczynne dzieło , 
na wz ór  uskutecznionego niedawno w Piusach p o łu d n i o w y c h ,  także w  ins zyc h,  na 
m o c y  Patentu dnia 2ógo grudnia 17 9 51  nastąpionego p o t i m  rozgraniczenia w prze­
sz ł ym  roku 1796 w pofselśya wziętych by w&żyęh Pdl sRuh W Ó l e w o d z t w a c h  i p o w i a ­
t a c h ,  które częścią teraznieyszą p r o w i n c j ą  no wo  wschodnich Ptufs sk ładal i  , c/ęścią  
do prowincy i  Pruła po łud nio wy ch  przy łączone  z o s t a ł y ,  urządz ić ;  przez n i n ie y s z y ’ 
P ate nt ,  który ile b y d ź m c ż c  do po wszechney wiadomośc i  ma bydź  przyprowadzony,  
zamiar  1 intrneya nasza publicznie: dać p o z n a ć ,  i każdego do kogo t&lfrzy n a u c z y c , .  
co ma czynić  dla* nabycia zdolności  używania  zbawiennych  lego nowego  urządzenia 
s k u t k ó w ,  1 unikmen a szko dy  1 k r z y w d y ,  które'  2 omięszkania dla niego mogły by wy- '  
nikuąć,  Ośw ladczamy zaly m i po stanawiamy ninieyszy m batentem naszym;

i i .
W szy scy  posiadacza dobra stuoić i prawo w łasności e ty li  d ziedzictw a do n ich  do Xiąft\

H ypotocznych poetne pow inni.
Gd y na p e w n o ś c i  o własńic twie nieruchomy c h ; d o b r n ie  ty lko  właścicielowi  s a ­

m em u,  ale stanowi  i < a ley  publiczności nader w iele za leży . w i ę c  obow iąz kiem  iest* 
p ierw szego,  1 nu-mniey wyciąga  po mm spodziewana  zt«jd dla niego k o r z y ś ć ,  aże by  u- 
ż y l  praw nych  ś r r o d k o w  1 z p o d a n y c h  sobie przepisów czynnie p o ż y t k o w a ł , które 
do t e g o  d.-.ż i ,  ażeby  ta p e w n o ś ć  iawdie- o k a z a n ą y  i ' wszelkie w z g l ę d e m m e y  spory i 
w ą t p l i w o ś c i  uprzalnione b y ł y .

A przeto w s z y s c y  i każd y  z osobna posiadacz nieruchomych dóbr  w n o n o .  
wschodnich Prufsach,  be,z różnicy przymiotu ich i nazwiska- tak b y ł y  dotąd m ian ow a­
ne , w pewnych  pi zez zwit-rzcTinicze nrżędy om m ' w y z n a c z y ć  i ogłosić mianycb termi-- 
nacli ty i u I dziedzictwa  swego  z a ł a t w i ć ,  to iest sądow-i pod którego Jur t sd yk cy  a nie- 
ru homosc zostaie donieść,  z iakiego prawnego powodu onę posiadała ,- czyl i  sobia 
do oiey istotne wła snic tw o albo z a s t a w ę ,  kr*j msze jakie niestałe prawo p r - y w ł a -  
sz iza ią  , 1 na c z y m  to ich wł asn ic tw o albo pofsefsva s ię  z a s a d z a y  a ty m k o ń c e m 1 
wszelkie względem tegó mień* w ręku p isma,  iako to.- kontrakty kupna l u b 1 ramia-  - 
n v , testament * , d. ia ły  , Cefs, e , dekreta p o tio r ita tis , zapisy  zast Wow,  doczesnego u- 
ż y t k u ,  d»ży wocia  , a ibo dziedziczny  ch d z i n ż a w  i czynszowtuciw lub iak oko lw ie k  
bądź  inaćzry  oazw ane , w aut*myczney  formie  z ł o ży ć  1 podać będą powinfti.

Ci którzy ten.u zaleceń u nie uczy nią z a o s > ć ,  i aloo cale nie zgłoszą s ię ,  a l b o ’ 
przez spóźnienie i nieposłuszeństwo w przystaw teniu potrzebnych d o w o d ó w  oędą przy-- 
czyna  , że fch tytuł  polŚtTsyi naypoźniey  z upłyn irn i e m r o k u  1198 me będzie dosta*- 
tccznie w  aktach Hy poUcznJrtb okazany  1 z a ł a t w i o n y ,  mechay  się s p o d z i e w a i ą ,  *©i
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do dopełnienia ninieyszey u st a w y  przez urząd skarbu naszego będą tnagleni ,  i źe d® 
ułatwienia które przy t ym  poprzedniczym urządzeniu iaterefsantom nakładem skarbu  
naszego c z yo i em y,  udziału mieć nie b ę d ą ,  ow szem że  sporządzenie Xiąg swoich  hy- 
potecznych sami wł asn ym  kosztem uiścić będą musieli.

II.
W szyscy  do takowych dóbr realne m aiący p r eten sy e , pow inni o nich p rzed  końcem r e ­

ku  1798 sadom u czy n ić  doniesienie

W s z y s t k ic h ,  k tór zy  do  iedney z po łoż on ych  w  wspomnionych  prowincyach i 
pow iata ch  nieruchomości  z jakiegokolwiek bądź źrz odła  lub powodu pretensyą mieć 
się sa d zą ,  uroczyście i publicznie w z y w a m y ,  aże by  z takowemi  pretens jami  iak nay. 
spieszniey , naypóźniey  zaś przed ostatnim miesiąca grudnia 1798 w sadzie pod kto- 
rego  Jurysdykcyą  t a k o w a  nieruchomość iest po ło żo n a ,  osobiście lub "przez plenipo­
te n t ó w ,  albo na piśmie zgłaszal i  s ię ,o ra z  dokutneDta na których zasadzaią  preten- 
s / ą ,  a lbo  któremi ok aza ną  by dź  m a , vy auteatyczney  formie do akt  podali.

III.
To wezwanie ściąga się do w szystkich  gatunków realnych pretensyi.

T o  w e z w a n i e  ąie ty lko  ściąga się do t y c h ,  k tórzy  do  t a k e w e y  wsi  pieniężn® 
pretensye czyl i  to z h y p o t e k i ,  dla za ległych s z a c u n k o w y c h , posażuych  lub sukcelsyo- 
n a l D y ch su m m ,  czyi :  z s a u c y i  i zaręki  lub z jak iegokolwiek bądź innego powodu mieć 
ro zu m ie ią ,  ale do tych  t a k ż e , k tórzy  t w i e r d z ą ,  że im pr aw o w ła sn ic tw a ,  substitu- 
tionis f id e i  com m ifsi realne pr aw o  u ż y t k o w a n i a ,  r e lu itio n is , lub protym iseos , bli­
sk oś ć ,  albo inszy tym podobny  przymiot  s ł u ż y ,  mocą  którego w ła sa i c i wo  albo w o l ­
ne rozrządzenie tefaźnieyszego posiadacza są okreś lone;  tudzież do t y c h ,  którzy  od  
t a k o w y c h  gruntów w s p o łk o w a n i a  ( S e rv itu te s)  ż ą d a i ą ,  iako są :  pr aw o w ol pey  pa ­
s z y ,  w r ę b u ,  i insze tego rodzaiu przywileie, ,

IV .
Bynaym niey z a ś  do osobistych i  w ęzłow ych  długów ,

B yna ym ni ey  zaś nie t yc zy  się osobistych d łu gów  pos i ada cz ow i takich preten­
s y i ,  które zrę cz ny ch  kart ,  s k r y p t ó w ,  zapisów d łu ż n y c h ,  we x! ow  , lub inszych tym 
podobnych  interefsow , z których wedle praw r e a l n e y , pretensyi  do nieruchomości  z a ­
k ładać  nie m o ż o a ,  pochodzą.  T a k o w i  owszem wierzyciele iedynie ty lko  osob d ł u ż ­
nik ów  swoich  t rzymać  się powinni ,  inaczey sprawi l iby sobie przez bezskuteczną ode 
2Wę do Xięgi  hypoteczney nie potrzebne k o s z ta ,  ile Dinieysza ustawa szczegulnie 
t y lko  do tego zmi er za ,  ażeby  Xicgi hypoteczne beż względu  na osobę posiadacza p o ­
rządnie i należycie usposobione by ły .

V .

Podane w przepisanym  przeciągu i  okazane realne praw a do X ią g  hypoteczny ch  p o r z ą ­
dnie wniesione bedą.

Ci którzy podług niniey6zego zalecenia realne pretensye swoie  w  czasie w y ­
znaczonym przed upłvnionym rokiem t?9?> sądom p o d a d zą ,  i p ow ody  ich na le ży ­
cie o k a i ą . spodziewać się m o g ą ,  że te podług porządku czasu w którym z niemi się 
popisa l i ,  do no wy ch Xiąg hy poteczoych  woies iooe ,  i ouyir. przez to wszelkie pr aw a 
1 p o ż y t k i , iakie podług ustaw kr a i o w y ch  t ak o w e m u  wniesieniu podczas konkursu i 
w  inszym czasie są w ł a ś c i w e ,  nadane będą.

Jeżeli iednak do wsi iedney tylu odezwie  się rea lnych wi er zy c i e l o w , że mo g ła ­
b y  widoczna  z tąd wyniknąć  o b a w a ,  iż wartość nieruchomości  o ie w y st a r c z y ł a b y  do 
zaspokoipnia wsżystki  H: w t ed y  wolno  będzie t y m ,  których  pretensye na daw nie y .  
• zyc h  oblatach i wpisa-h  zasadsaią się , przeci e m łod sz ym  aczby  wczesmey  zamel­
d o w a n y m  współ  wierzycielura proceCs do prioritat*  r o z p o c z ą ć ;  z a c z y m  wszelkie  do



t a k o w e /  wsi  poda-ie p r e t e n s j e ,  w  porządku iak.  p^ież przeszłe u st a w y  i prawa ram­
i ą  sobie przep isa ny ,  dekretem prio rita tis  u lo k o w a n e,  a  potym w s d ł u g  tegoż samego 
porządku do no w e y  Xięgi  hypoteczney  przeniesione będą.

W sz ak ż e  data o d e z w y  w powszechnośc i  tylko względem takich p r et en s j i ,  k t ó ­
re podczas  pu bl ik ac j i  ninieyszego Patentu już > x v s t o w a k y , prawo pte. wszenstwa  i 
prioritatem  stanowić będzie Przeciwnie z a ś ,  wzg lędem wszelkich poźniey zaciągniu 
nyt l i  d ługów nie będzie z w a ż a ć  s ię  na czas w którym b y ł y  z a m e l d o w a n e ,  a le  szcze­
gólnie ty lko  na uuych gatunek , i d i  czas kiedy b y ł y  zaciągnitjne;  a przeto t a k '  we 
i ióźnieysze d ługi ,  iezeli nie ma ą za sobą iak irgo  osobl iwszego  p r z y w :U iu ,  d a w n i e j  o- 
b l a to w a u y m  i wpisan ym  ustąpić musza^

V I .

K to  zas n ie odezw ie s i ę , u tra ci sw oic realne prawo względem trzeciego posia dacza .
przec iwnie ci k tórzy z przepisaną w §. II. i III. o de zw ą spóźnią s ię,  nie utracą  

w p r a w d z i e  przez to pr aw a i pietensyi  s w o i t y ,  owszem w c lc o  im bedzie nawet pc  u 
p łynionym i ł  z czasie normalnym przeciw ko osobie swego  d łużnika ,  iego sukcefso- 
rom albo  inszym sukcefsorori.  uniwersalnym z niemi się po pisać ;  zgoła -rzymać się 
ws i  albo inszey n ieruchomośc i ,  ieżeli  ąeszcze w ręKu d łużnika  a lbo sukcefsorow iego 
z n a y d o w a ć  sie bęc?a.

Atoli  w"zględ.'m trzeciego i * k r z y w d ą  tego t a k o w y  wierzyc ie l  żadnego realnego 
p r a w a  do nieruchomości  by nay mn ie y  żądać  albo uży ć  nie iest mpcen.

VII.
jd  p rzeto  w si od niego o d zy ska ć nie m o le.

Jeżeli  więc kto nie zg ło s i ws zy  się na teraźuieysze wez wan ie  przed końcem roku 
1798, odez wie  się z skarga  ̂ w i n d y k a c y y n ą  aibc z inszą wzgiędejm właśn jc tw a  do t a ­
ko w e y  nieruchomości- pr e l en sy ą : ten w  prawdzie  przecier teraźnieyssemu pos iadaczo­
w i ,  jgżeli  wieś z n a y d o w a ć  się ieszcze będzie w  iego r ę k u , prawnie w ys ł u ch an y  b c d z i e ,  
• tu l i ,  aczby  w y w i ó d ł  sie w rzeczy samey  z sw oią  prete nsyą ,  i luboby  iemu właśni-  
c t wo  wsi  albo prawo substitutioais fidri cummifsi  lub inszy tym  podobny  przymiot  
d o  niey b y ł  p r z y z n a n y ,  powinien będzie wszela-to wszystk ie dawnieysze  na  tę nieru- 
ehomcść  do  xiegi  hypoteczney.  wniesione1 pretensye , iak iegokolwiek będą  gatu > k v  

p r z y z n a ć , i o s o b o m  ta k o w e  preteDsye maią cym  na t e y  wsi  tafcie zapisać bezpieczen.  
s i w o ,  iak g d y b y  im pr aw a  ich przez niego samego a lbo za  w y r a ź n y m  iego z e z w o l e ­
niem zapisane i p iz y z na ne  b y ł y .

VIII.
W szystkim  wniesionym pretensyom  dadź pierw szeństw o powinien.

N a d t o ,  g d y b y  kto po upłynionym roku 1798 inszą do tego terminu zami lczoną  
pretensvą  do ta ko w e y  wsi lub grjntu  . nie tak o własnic two iak z inszego jak iegokol ­
wie k  realnego powodu pochodzącą  chciał  r oś c i ć , a  wieś ta zn a yd ow ał a  się ieszcze w 
ręku teraźmeyszego  pos ia dac za:  t a k o w y  wierzyc ie l  podobnie p r z t c ;w temu pos iada­
cz o w i  słuchany,  i iemu a a w c l  re petycya  te y że  wsi  dozwolona  b ę d z i e ,  lecz ws zystk im 
w  x ie dz e  h ipotyczney  daw nie y  umieszczonym pretensyom ustąpić musi ,  i w y w i e d z i o ­
nego realnego praw a swego  z uszczerbkiem żadney  2 nich u ży ć  oie może ; a lb ow ie m  
ustaw y kra io we  przepisują,  ażeby  porządek i p ierwszeństwo między  wiciu na iedDynr 
gruncie umieszczonemi realnemi pretensyami  , brz względu  na ich d aw no ść  albo na 
w ła śc iw e  onym przy wileie i przymioty  , j edynie tylko do porządku czasu s to sow ał y  
s ię ,  w  którym l a k o w e  pretensyt  do publ icznych  gruntowych i by p o te cz o yc h  x iąg  w p i ­
sane zostały.

IX.
przypadku p rzed a iy  wsi, iedym e osoby i  reszty  m aiątku d łu żn ika  swego trzy m a ć'się  ma.

G d y b y  wreszc>« po skończonym roku 1798 tak o wa  nieruchomość przez k u p c o ,  
zam ian ę,  d a r o w i z n ę ,  z a p is ,  ce iś y ą  a lbo  inszym  iakiotKolwiek sposobem  do trzetfeg*



osu dacza (succefsoretn singularem) p r z e jś ć  miała:  w  ted/  c i ,  którzy  m:are dawneyi-  
Sin ttałrte prełensye do lego gruntu nie po d a l i ,  o n e ,  ieżeli Się śamey  wsi t y c z ą ,  zu ­
pełnie u tr a tą ,  a pret tnsya t ak o w e bez wsze lk iey  prekluzyi  ipso jurę za spełzłe  uznane 
bętlcj, tak di.lece • iż abL trzeci  posiadacz i sam succtfsor  singularis , ani c i , którzy od 
n egó iaki. to lwiek prawe do tego gruntu Babuli ,  dla tychże  da wnieyszycn  pretersyy  
bvn<- mniev lurbo wani  ant w odpowiedz i  b v dz  nie mogą.

Z tvm  ws zystk im i w tedy nawet leszcze t a k o w y m  późno od z yw ai a cy  m się wie- 
Tzyc'elom wolność popisania się z prawami sw.etni przeciw osobię dłużnika , sukcef- 
soroin iego , i  reszcie iego maiątku zostanie.

X,.

P rzep is względem w y n ik ły ch  dopiero po upłym onym  czasie pretensyy.
Co bię dotąd p o w i e d z i a ło ,  tyczy  się tylko  tak i ih  realnych p r e l en s yy ,  które 

p r z e d  k o ń c e m  roku i?9d iako ost .teczn> m przez n in i -yszy  patent do zupełnego ukcń- 
czeaia dz i t łs  hypotecztu go postanowionyres lermiricm w y n :k ły.  Względem'  wszystkich 
inszych  pó źn wy  zayść mogących  t r»nsakcyv i zap*sow praw rea lnych '  tudzież w z g l ę ­
dem sposobu ó ł b y c i a  onych i okazania s ą d o w i ,  tako tez co do przymiotu do wii»sie-  
ma w t-śvęgi hypbtyczne  onyiti potrzeDnego,  do powszechnych  przepisów pr aw a kraio,- 
w e g o  i ordy nac y i  hypoteczney  s tosować  się należy.

XI.

ja k im  sposobem odezwy; czynione bydz maią V

T a k  posiadacze ws iow  i . k o  osoby realne m i iące ore iensye ,  ilt możności  osohi.  
śęię w sadach albo w postaoowionyćh przez nie oddzielnych  kobłm Isyach zgłasz ć się 
powinni;* wolno icHuak oboygu.  użyć  do tego plenipotentc w, k t ó i y i h  t m ę d .y  wyzoa-  
czbr.euń w p r o w i n c i  kommilsarzarm sprawiedl iwośc i  , albo tr.iędzy osoLauii  , które" 
p r z y  byws?  cli Polskich sądoćh patronami lub palestrantami albo przy  inszych i lykas,  
ter‘ykldR' umi<:ŚZfzo..e b y ł y  ,‘ w y  b*ac mogą ; gdy ż  dla ułatwienia tego dzieła wyraźnie  

nt&ieyśżyrri patentem naszym deHaruiemy:  a ż e b y  do czynności  tyc zących  się urządzę 
ma fi. potek przy sąoacli  naszych także Polscy prawnicy ,  ieżeli się W prowadzone- 
niii Jr\ h ch. ukłśddwi '  poddać ze chc ą ,  za plenipott nto w prz y o us zc  »o t byl i .

Z g l a s z a n i h  s i ę n*i pisui e oie p r z y t o m n y c h  i o d d a l o n y c h  t o t e r - f s a t u u w  n i e m n i e y  
tąkż.<ł p r/ y i ę t e  b y d ź m . i ą ;  atol i  ieżeli  tak r v y  interef: ant  od d a n i a  ż ą d a n e g o  przez  -rąciy 
d o k ł a d n i ,  t szeyio o bi aś ni eb ia  i p o t r z e b n y  h w i a d o m o ś c i  u c h y l i  s i ę ,  Tt z a l e ce n ie  sąd* tr 
a n i  osobi ści e prz«*d : tiiem.. nie stanie , ani  p r a w n i e  u m o c o  n an>go p l eni po ten ta  do p r o .  
W* d eoia  i m e r e f s o w  ni,- p o s t a n o w i  i l e g o  p o f z e b n ą  i n f o r m a c y ą  me o p a t r z y ,  a l b o p r z z z -  
o p o ź n i e o i e  l ub  n ie pa s łu sz t  ń ita o sa m.  t ymu b ę d z i e  ę r z y c z y n t ,  ż e  z a d y k t o w a n a  pre- 
teosya  iego nie b ęd zi e  m o g ł a  b y d ź  doj-l j t e c z ł i e  o m a s u i o n ; w re? y  p o c z y t a n o  b ę d z i e , ,  
jąk' g d v b v  c a l -  nu o d e z w a ł  sjfe , i w s z e l k i e  p o d ł u g  $ V I . _  IX-. t o m . e s z k a ł p g o  zg fo-  
szCti ia się w y u i k a  n i e p o m y ś l n e  sKutki  s i m , s o b i e  p r z y p i s z e .

XII..

'U łatw ienie* które uczynią się. interefsantom  10 tym nowym urzą d zen iu , ,
D l ą  i i .atwienia ile możności  tego urządzenia wszystkim mterelsantorn . wy zn a  

ł zy l i ś tny  n . po tzebne k s i t i  zoacznt  summy z k ifs n a s zy ch ,  i nada »my nimeysr yim 
patent.  Ri nasz v m ; wszy stkim tego ob.ektu tyczą cy m,  się czynnośc iom i . ik'ekolw iefc do 
jęońct roku. 1798 z a y ó ą ,  wolność od.stęp'  >w i sportułow,  tak dalec- :  ż tak p o s i n i a ­
cz bm .wS io w iak ‘> z g ł a s z a i ą n m  się realnym pretendentom , żadna ta x a  ani sportuly 
Saiow.e r.ec bo waoe byoź  bie 'maią,  ow szem tamci tylko ,  do zuj ićtńvm uregulowaniu 
x i  gi s w o i e y  hypot ecz ue y  nikczemną p o dł u g- w a r to śc i  wsi  postanowić  m: mą składkę 
na oii-uchronae kos la rycz i łtem zapłacą .  Uczynil i? nv także potrzebne urzą' !/.  T e  , 
a ż e b y  X'§zi gro Hzku; i regestra w mieyscach z w y c z a y n y c h  gdzie teraz są zachowane  
na p rzyśzłe  z sy  -osra wały  , i każdy  miał  zaws  e sposobnośi" potrz bn-j do. poparcia 
pra 1  i pr<-teosvv swoich  i na leżytego  ich o k a z a n i a , ,  z tyc łl że  x ;ąg  ex trakty  z w y c z a y '  
g y m , d o t ą d  sposobem w y y m o w m



Nakoaiec  r o ik a i u i er ny  N o w o - w s c h o d n i o  • Pruskim t u d i i e i  W a r» z« w ski ey  i 
P iotrko wskiey  regeDcyora n a s zy m ,  ażeby  tenże nasz patent dc powszechney  n ia domo-  
ści w kraiu i za granica ile możności  Daylepiey i nay pe wn ie y  m ezw łoc in i e  po dal i ,  i 
przy urządzaniu d z i e ł a ' h i p o t ec zn e go  d ozo ro wi  i staranności  ich szczegulniey poruczo-  
h e g o ,  podług iego brzmienia nietylko same z o b ow i ą i ku  urzędów swoich  z a c h o w a ł y  
s i e ,  ale pilnie oraz na to b a c z y ł y ,  i żby ninieyszym przepisom z strony mzszy ch  są. 
do*w realną jur y sd yk cy ą  w y k o n y  w a i ą c y c b  równie stało się iak naydoskonaley  zadosyc-

O r y g m a ł  lego patentu ręką oaszą podpisal iśmy i pi'eczęć kr ó lewską  przycisnąć 
k a l a l i ś m y . D a n  w Berlinie dnia 12 Kwietnia 1797.

F rd errk  W ilhelm .
( L . Ś . )  Goldbeck.

Ponieważ  Jego Maiestat  Dominium Kamionkę Strzumiłowę  w Z ł o c z o w s k i m  cyr- 
kole bez l k y t a c y i  w dziedziczną arędę dać r a c z y ł ,  z a t y m  a uk cya  n a d z i e ń  7 lutego 
roku p r z y s z ł e g o  1798 w yp isa n a  względem aręd y  t y c h  dóbr iuż się odprawiać  nie b ę ­
d z i e c i e  z a m i a s t  iego w ten sam d zi eń  exmaosionarska  Praebenda we  wsi Z a w a d z i e  
w  T a r n o w s k i m  cyrkule do funduszu religii należąca,  we  L w o w i e  w kancel laryi  C . K.  dóbr  
k a m e r a l n y c h  adminis trac j i  z rana o godzinie 9 n a y w ię ce y  podającemu publicznie prze- 
dana bedzie.  , , .

Fiskalna czvl i  napierwey  w y w o ł a ć  się maiąca cena w yno s i  5058 *ł.  ryń.  3 
kr.  zatym każdy  cbęć kupienia m a i ą c y ,  rytgeldem czyl i  Vadio  od 305 Zł .  ryń.  48 kr. 
za  które się p r o w i z j i  d o m a g a ć  nie m o ż e ,  opatrzonym bydź  powinien.

R ubryki in tra t śą następuiace:
24 'd i i  pieszych pańszczyzny  po 3 kr. i , , . . i  zł .  R. 12 kr.

2 Sztuk przędzy po 12 kr    . . . , . 2 _  — 24 kr.
Od 27 M o r g o w  1545 □  sążni roli i ł ąk 30 —  —  32^ kr.

Od sadu • - * .  * . i 2 ^
Od Dominium D ę bi cy  w pieniądzach i naturaliacb rocznie 245 — — 14 kr.

Summa Intrat , 279 _  _  22^ kr.
R u bryki wydatkoio.

E x p e n s n a  rząd czyl i  Regię po 10 od sia . . 27 _  _  3&£ kr.
Odtrąc iws zy  ten expens od Wyżey  w y r a ż o n y ch  do ch o d ow

zostaie czystey Idttaty rocznie^. . . . . .  t . i 251 _  _  2Ó|kr.

Które po 3 od sta rachuiąc czynią k a p i t a ł .............................5028 ^  ^  30 kr.
D o  tego c e n a  s t a r y c h  b u d y n k ó w .....................................  29 _ _  15 kr.

Summa tedy ca łego  kapitału 3038 —  —  5 kr.
Opisńbie tey Realności  razem z o U x o w a n i e m , i w y r a ź n y m  d o c h o a o w  w y r a ­

chowaniem każd y  cfcęć kupienia maiący  w kaocel laryi  Ć.  K. dobr k a m e r a l n y c h  ad- 
rnniistracy i we  wschodniey Gal icy  i każdego  dnia p n e y r z e ć  m oż e ,  które też akta w  
dzień aukcvi  zgr omadzonym chęć kupienia maiącynT do prze jr zen ia  podane będą.

Od C. K,  dobr kametalnych ad m iń is tr a cy i ' w e  wschodniey Gal icy i .
W e L w o w i e d n i a  igo grudcia  1797.

Leopold H uyslcr  , a d m in istra cji p rzeło żo n y .

Przez Ces. k r .  sad szlachecki K r a k o w s k i  G alicy i  zzcb o d n ie y  mocą ninieyszego K d y ktu  w s z y s t ­
k im  t y m ,  do których n a l e . y  , wiadotnb się czyni,  od sadu pożwolor.-o ie s t ,  a by  do ogolnie  w szy st­
kich w  G a ll icy i  za ch ou m e y  zuay duiący ch się, tak r u ch o m y ch ,  iako i n ieruchom ych dobr Jftl. Pana Frau- 
Cisz.ka D ą b ro w sk ie g o  ^ ie g  w ie rzy c ir lo w  b y ł  otwarty, Ninieyszdmi przeto w s z y s c y ,  k to rzy b y  iakie-  
k o lw iek  na przeciw zadłu żon ego  p ra w o  mieć ro z u m ie l i , obw ieszcza ią  s i e ,  ażeb y  aż  do 28 k w ie tn ia  
roku 1798- Pretensye s w o i e p r z e z  w y d a n ie  z w y k ł e g o  p ozw u na przeciw p ostan ow ionego w osobie  

ana a d w o k a ta  T e le s lo ra  B iltewicza  p ra w n eg o  K u ratora  massy k on k u rsow e y  , do tuteyszego sądu 
“zlacheckiego tvrn p ew n iey  p o d a w a li  , i w  tym nie ty lko rzetelność sw o ie y  p re te n sy i ,  ale też pra-  

» mocą ktorego w  tey lub o w ey  klassie umieszczonemi bydź ż ą d a i ą .  o k a z a l i ,  ile i e  po u p łyn ie -  
Ł'u przepisanego czasu nikt w ię c e y  s łuchany  nie b ę d z i e ,  i c i ,  którzy do tego czasu z pretensyami 
*vvemi do sądu nie n ad głosza  s i ę ,  od w szystkich  rzeczonego d łu ż n ik a  w  G a l l ic y i  zachodniey  znaydw-



i »«v*b m j  dobr, bez żadnego w y i j c i a  oddaleni z o s ta n ą ,  ch o cia żby  im  lub p ra w o do w s p ó ln e g o  f * -  
Tachunhu s ł u ż y ł o ,  lub rzeczy  ia k iey  p raw em  w ła sn o śc i  z m afsy  dom agać  sio mogli  j lub gd -bą  ich 
p reten sya  n a  rzeczy ia k ie y  nieruchom ey do d łu ż n ik a  n a lc żą ce y  zabesnieczona b y ł a ,  tak d a l e c e , i i  
ta kow i w ierzyc ie l i  , g d y b y  mafsie  winili  b y l i , mim o tego , iż  im p r a w e  do nadgrodzenia  soLie w ła s -  
ności lu b  zapisu s łu ży ć  m o g ł o ,  d łu g  zapłacie  p ow inni będa.

A p on ie w a ż  p od łu g  przepisy zbioru s a l o w e g o  w  rozdziale  ę ty m  §. $6 obranie administratora 
m a f s y ,  tudzież dep u tacyi  w ie rzy c ie lo w  n ak a zan e  e s t ,  przeto w szystk ich  w ie rzy c ie lo w  n a ’ dzień 3o  
k w ie tn ia  1798 o godzinie  9 zrana do tuteyszego’ C. A r .  rądu sz lacheckiego tyrtr napomnieniem z w o - 
ł u i e  s i ę ,  iż tego samego dnia tytnezasownie u stan ow io n y  administrator inafsy lub p o t w ie r d z o n y m ,  
lub też inny o b r a n y m ,  p od ob nież  też i deputaty  a wierzycialow , do  ktorey rednak n ik t ,  iak  ty łk a  
w ierzy c ie l  tey sam ey mafsy zd oln y m  b y d z  może pod ług  §. 93 i 9+ obraną byd ź m a ,  o-az zaś przes- 
p i s y ,  podług ktorycb dobra administrować sie p o w i n n y ,  ia k ą  w ł a d z e  deputacva  w zg leu em  admini-  
stracyi  m afsy  ma , i ia k  d a le k o  administrator deputacyi zlecenia dopełniać  p o w in ie n ,  ustanowione b e "  
dą .  Przeto  w ierzycie lom  na w y zn a czo n y  dzień tym p e w n ie y  stawie  się n a leży  , g d y ż  inaczey p o d łu S ’
J 65. Zbioru  sa d o w e g o  na ich niebespieczenstwo obranie tak adm inistratora,  iak  i deputacyi w w  
i z y c i e l o w  od tuteys„ego sądu nastąpi.  P o d łu g  tego więc k a ż d y  ma sobie  p o stą p ić ,  i szkody unikać 
g a v ż  w  tym na C. K r  dz iedziczne krąie u stan ow ion ych  p raw  przepis zachodzi.  D a n  w K r a k o w i e  d n ia  
rS  grudoia iy97.

Sluerspe\ 'ą.
P iekarski.

J. JSob. Cronenfcls m .p .
2. R ady C eJ K roi. G a llic y i zachodniey sadu sz la ch tę -  

kiego Krakowskiego.
E lsn er.

Cef.  Kroi.  sądy  s z la c h e c k ie 'K r a k o w s k ie  zachodniey  G all ic y i  JP. Franciszka  D ąb ro w sk ie go  w i e .  
ł i y c i e l o w j  la k o -10.- M i c h a ł a ,  I g n a c e g o ,  M Fryanne i B o g u m ił łę  D ąbrowskich m ałoletn ich , albc raczey  
k u ratorr  im dziś w yzn aczo nego  patrona Spyteckiego , JPŚfnią M a łg o rza tę  z S ieradzkich Śm ietn ików .,  
s k ą , A l e x a n d i ę  Puecką . JP. W oy.ciecha Ja w o rn ick ie go ,  Ja.ia M  itm ow skiegd Franciszka  M a lin o w .  
sk iego , sukcefnorow Orańsbich',  JP Grzegorza S iurw iiW ’ ids|'o , sokcefsorow W o y c ie c h i  N iezg ody  , JP„- 
J s k o b a  N o w a k o w s k i e g o ,  K a ro la  M ulinowskrcgoi, Ign.i ego. Dąbro v sk irg  > , Igiracego R a c z y ń s k ie g o ,  
F ra n c is zk a  K ł u d . i i c k i e g o , sukcefsuroW K o b y ls k ic h ,  konwent O p a to w ski  O O .  B ern a rd yn ó w  , G r e k ó w ’ 
O p a tó w  ik ic h , A d a m o w s k ie g o  , \ńastazegc i S a d k o w ic z a  JP. Jozefa P o in ia n o w sk ic g o , ż y d a  I w a ń ­
sk iego  z O p a t o w a ,  kop ca  G d ań skieg o  Jak u ba  R a w i c z a ,  J P. Franciszka C y n ien n an a  i kon w en t Ł y s c y  
G o ry .  N in ie y szy m  uwiadomiaią.- iż na w y z n a c z e n ie ,  p od ług  J. 482 i popiyed/.aiąrych .ozd zia-  
33 ord y n acy i  ś i J o w e y ,  d łu ż n ik o w i  dobr ustępuiącemu , należytości praWnych dząen 21 mai 1798 r. o  
g o d z in ie  10 7. rana iest  w y z n a c z o n y ,  rta kforj  dzień w ie rzy c ie le  tu .ay  sie stawie in aią ;  p on iew aż  zaa  
■n.eysce baw ien ia  s*e większ.  y  części w ie rzy c ie lo w  tuteyszym C.  Kroi.  sadom se icheckiin nie iest wi^do* 
m e , '  przeto w y z n a c z a  im s i e ,  ażeb y  w  prawach sw ych  nie szbodi v ! fi , w osobie tuteyszego pairona 
Ign aceg o  M iłk o w s k ie g o  icb^kosztem .kurator ad  lijes p rzeciw  mafsie k ryd ain ey  , c a  się . im w iadom o’ 
«zvni z tem zaleceniem : a że b y  k a żd y  w ierzy c ie l  sądom ruteyszym  albo o przyjęciu innego patroua. 
z n a ć  d a ł ,  albo w y zn a czo n e m u  kuratorowi należące do sw ych oretensyy dokumenta r plenrpotencyą na 
terminie  w y zn a czo n y m  o d d a ł , że b y  tenże kuraior nie ty lko d. 21 n.uia 1798 względem  w y zn a cze n ia  
d łu ż n ik o w i  należytości prawney , .u  w sądach ich mieysce zastępowa^ , ale  też do dnia z8 k w ietnii  
1798 r- tako term inu, po którym upłyń io irym  żadne pretensye mieysca w ięcey ’ mieć n e b ę d a ,  nadto d.
30 kwietnia 1798 o go d zin ie  9 z r a n a ,  iako  n'a' dniu e lekeyi  kuratora dóbr i k re d y fsr o w  deputacyi ,  
a zy l i  potw ierdzen ia  tym czaso w ego  kuratora dobr w osobie  JP. .ra W oyCtecba ja w o rn ic k ie g o  od dnia dzi- 
s iey szeg o  w y z n a c z o n e g o , za ich m ó gł  obstaw ać p r a w a m i , g d y ż  in aczey  ka żd y  z w sp om n ioaych  wie-'  
TiycieloW , o których m>eszkauiu n i-  iest w ia d o m o ,  skuiki z zw ło k i  w y n ik n ą ć  mogące sobie  sam eiua 
p rzy p is a ć  będzie  w in ien.—. VV K r a k  >wie d. )8 grudnia 1797 roku.
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